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OBYWATEL JÓZEF PIŁSUDSKI 
TWÓRCA I PIERWSZY KOMENDANT ZWIĄZKU STRZELECKIEGO PRZED WOJNĄ 


SU TYRĄZĄEADYE, GI N 4 (18) 


W dniu mienin. 


Powsłanie mę Narodowej i odbudowa Państwa Polskiego 
związane są nazawsze z imieniem żierwszego Obywatela - Żołnierza, 
Komendanta Józefa Piłsudskiego. Synonimem walki o Wolność 
i Niepodległość naszą nietylko dla szarej braci strzeleckiej, ale i dla 
całego ogółu, ala obecnego pokolenia i tych, co po nas przyjdą, stało 
się imię Twórcy Związku Strzeleckiego przed wojną, Obywatela Józeja 
Piłsudskiego, którego szczytne idee, praca 1 wytrwałość stały się chle- 
bem i solą w pracy dnia powszedniego budowniczych wspaniałego gma- 
chu Wolności w odrodzonej Ojczyźnie. Sercem narodu byli ci, co 
w ową noc sierpniową rzucili czyn swój na szalę ważących się losów, 
a wyznanie wiary: walka o Niepodległość Ojczyzny—spowiedzią jego 
sumienia... Dziś sami wolni wśród wolnych ludów, które zbudzone 
zostały do życia niepodległego w wyniku krwawej wofny—przekuwa- 
my oreg na lemiesz, aby żmudną a ofiarną pracą i wysiłkiem zbio- 
rowym utrwalić zdobytą Niepodległość, a dziedzictwo” wieków niena- 
ruszone przekazać, jako testament czynu, następnym pokoleniom. Ma- 
jąc drogi pracy wytknięte przez pierwszego Obywatela-Żotnierza, jeli- 
śmy się tej pracy ożywieni ideą i hartem woli byłego Komendanta 
Strzelca, aby powszechna gotowość obrony kraju stała się własnością 
ogółu jego obywateli. W pracy tej przyświecają nam wskazania, 
podniesione do godności przez Józefa Piłsudskiego, jako Pierwszego Oby- 
watela-Zołnierza i Wychowawcy nowego pokolenia strzeleckiego, więc 
dlatego w dniu 19 marca życzymy Mu, aby idee i cele, które On 
uosabia, znalazły wyraz w zgodnym wysiłku pracy i woli nietylko 
garści szlachetnych, ale całego narodu. 
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Nowa dziedzina pracy Związku Strzeleckiego. 


Ktokolwiek czas jakiś bawił na linji bo- 
jowej musiał zauważyć olbrzymią zaleźność 
wszelkich operacji taktycznych, czy strategicz- 
nych od rzeźby terenu. Zależność ta do tego 
stopnia wpływa na przebieg czy to poszczegól- 
nej bitwy, czy też całej kampanji, że decy- 
duje wprost o losach wojny. Słusznie zauwa- 
żano, źe Francuzi dlatego w roku 1870 prze- 
grali wojnę z Prusami, ponieważ nie znali to- 
pografji terenu. To też, pragnąc powetować 
Sedan, z całą energją zabrali się do pogłębia- 
nia w wojsku wiedzy krajoznawczej i stworzy- 
li dzięki temu nowy kierunek w nauce geo- 
grafji—,morfologję*. Wystarczy wymienić epo- 
kowe dzieło generała Noć, ktory stworzył pod- 
waliny pod nowoczesną topografję i morfo- 
logję. Powstał wówczas pierwszy instytut 
wojskowo-geograficzny w Paryżu. Rozpoczęto 
pierwsze, na naukowych podstawach oparte, 
pomiary topograficzne i wykreślono mapy 
topograficzne. Ostatnia wojna wykazała nie- 
tylko większą zależność armji w polu od rzeź» 
by, lecz także od budowy geologicznej terenu. 
Technika ostatniej wojny, zwłaszcza działalność 
artylerji i min zburzyła pojęcia o konieczności 
budowania fortów betonowych. Wszelkie naj- 
potęźniejsze twierdze zostały zdobyte, okazało 
się bowiem, źe dobry okop strzelecki, gniazda 
karabinów maszynowych i t. p. oddają również 
tak dobre usługi, jak najsilniejszy okop beto- 
nowy, a wiadomo, źe ubezpieczenia, ich wy- 
trzymałość i użyteczność w bardzo dużej mie- 
rze zależy od podłoża, w którym się rowy 
buduje. 

Podłoże piaszczyste, gliniaste lub bagna 
wymagają zupełnie innej techniki w budowa- 
niu okopów, są zależnie od terenu równie 
wytrzymałe na niszczącą działalność ognia nie- 
przyjaciela. Sztab generalny francuski do tego 
stopnia zrozumiał doniosłe znaczenie poruszo- 
nego zagadnienia, źe w ostatnich latach wojny 
przed kaźdym atakiem robił specjalne manewry. 
Manewry te odbywały się poza linją bojową 
w terenie, odpowiednio do tego celu urządzo- 
nym. Na podstawie raportów, przyniesionych 
przez patrole topografów i zdjęć z aeoroplanów 
odtwarzano zupełnie podobny krajobrazowo te- 


ren do przedpola, na którym miał się odbyć 
atak. Każdy lasek, każde zagłębienie, każdy 
wzgórek został jakby przeniesiony poza linje 
francuskie. W czasie manewrów poszczegól- 
ny żołnierz nauczył się doskonale wykorzy- 
stywać teren. Rezultaty takich ćwiczeń były 
tak pomyślne, że w okresie wojny nie by- 
ło prawie ze strony francuskiej nieudane- 
go ataku, ponieważ wszelkie niespodzianki, 
które w czasie bitwy przygotowuje atakującym 
rzeźba terenu, były przewidziane, a siła od- 
poru nieprzyjaciela uzależniona równieź od 
terenu mogła być przewidziana. Dobry tak- 
tyk-topograf, znający rzeźbę terenu, może zgó- 
ry przewidzieć, gdzie znajdują się rezerwy nie- 
przyjacielskie, pozycje karabinów maszynowych, 
artyleryjskie, placówki, specjalne urządzenia 
techniczne i t. p. i szkodliwą ich działalność 
z łatwością niweczyć. 

Obecnie w czasie pokojowym sztab fran- 
cuski bardzo dużą wagę przykłada do znajo- 
mości krajoznawczej w wojsku. W ćwiczeniach 
wszelkich olbrzymi nacisk kładzie na wojsko” 
we wycieczki krajoznawcze. Ta metoda nauki 
wiedzy wojskowej powinna teź znaleźć miejsce 
i u nas, tymbardziej, że znaczne połacie kraju 
pod względem krajoznawczym są mało znane. 
Przez taką metodę żołnierz wynosi podwójną 
korzyść: 1) poznaje swój kraj, uczy się oce- 
niać i kochać swą Ojczyznę, 2) zyskuje powaź- 
ny zasób wiedzy wojskowej, która przy przy- 
szłych ewentualnych krwawych zapasach może 
oddać nieocenione usługi jemu i Ojczyźnie. 

Dotychczas, niestety, w naszych sferach 
wojskowych nie zwrócono odpowiedniej uwagina 
tego rodzaju metodę nauki. Trzeba zauważyć, 
że młodzi źołnierze, rekrutujący się z ludu, nie 
mieli dotychczas możności poznania swego 
kraju. Okręgowy system poboru sprawia, że 
rekrut, znający tylko swą najbliższą okolicę, 
przez cały czas służby przebywa w miejscu 
postoju swego pułku i równieź nie ma moż» 
ności poznania dalszych okolic swego kraju. 
Doroczne manewry, urządzane w czasie pokoju, 
pozwalają wprawdzie na poznanie jednej dalszej 
okolicy, lecz to stanowczo za mało. 

To teź w miesiącach letnich powinny 
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opustoszyć z żołnierzy wszystkie garnizony 
miejskie, natomiast zaroićsię oddziałami okolice, 
leżące pn. na naszym pograniczu. Wojskowe wy> 
cieczki krajoznawcze należy na nowo opracować, 

Powinny się one odbywać małymi od- 
działami np. kompanjami. Uwagę główną 
należy zwracać na rzeźbę i topograję. Przytym 
byłoby bardzo rzeczą pożądaną wykonywać 
pewne badania z zakresu topografi i geografji 
wojskowej np. profile rzek, stan wód i ba- 
gien (w lecie i zimie), wiosenne zalewy, kory- 
gowanie map i t. p., przyczym raporty odpo- 
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wiednie składanoby do dyspozycji Instytutu 
wojskowo-geograficznego. 

Krajoznawstwo zastosowane w wojsko- 
wości wiąże się ściśle z organizacjami o cha- 
rakterze wojskowo-wychowawczym, jak Zwią- 
zek Strzelecki i t. p. Zwłaszcza Związek Strze- 
lecki, jako organizacja posiadająca szerokie roz- 
gałęzienia -na prowincji i po wsiach, posiada 
w tym względzie bardzo duże dane do zastoso- 
wania powyższego doświadczenia u siebie. Prze- 
dewszystkiem dletego, że krajoznawstwo jest 
bardzo cennym czynnikiem społeczno-wycho- 
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ODBITKA DYPLOMU OFIAROWANEGO PRZEZ MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK STRZELECKI — 
ZWIĄZKOWI STRZELECKIEMU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 


wawczym. Związek Strzelecki może się stać 
pionierem tej nowej metody wychowawczej 
i organizacyjnej. Jako organizacja, mająca na 
celu wychowanie źołnierza-obywatela, nietylko 
na okres wojenny, lecz także i na okres poko- 
jowy, przez tę nową dziedzinę pracy otwierają 
się przed nią nowe horyzonty, tworzące równieź 
silniejszy łącznik pomiędzy społeczeństwem, 
a ideą wojskowo-wychowawczą. 

Trzy zabory rozdzieliły społeczeństwo na- 
sze do tego stopnia, że nawet kilkuletni, od 
roku 1918 trwający stały kontakt Polaków z poza 
trzech kordonów, nie zdołał tej przepaści jeszcze 
wypełnić. Ze stanowiska państwowości polskiej 
naczelnym zadaniem jest tworzenie Polaka 


o typie jednolitym, stworzenie narodu jedno- 
litego, o jednej myśli przewodniej i jednej du- 
szy. Szkoła nie zdoła należycie spełnić szyb- 
ko tego zadania. Wojskowość ma w tym wzglę- 
dzie ogromne pole do działania, zaś organizacje 
społeczne wojskowo - wychowawcze przedew- 
szystkiem powinny w tym kierunku pracować. 

To też dziś w czasie pokojowym praca 
wychowawcza wojska i Związku Strzeleckiego 
powinna głównie na metodę krajoznawczą 
zwracać uwagę. Metoda ta bowiem jest pierw- 
szym i głównym czynnikiem, który ten zawi- 
ły problem „stworzenie jednolicie silnego typu 
Polaka* z łatwością może rozwiązać. 

"W. Nechay. 
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Zarządy. 


Władze Centralne. Jak wiadomo, według 
postanowienia Pierwszego Walnego Zjazdu De- 
legatów, władze Związku Strzeleckiego zostały 
skonstruowane w sposób następujący: 

1) ustawodawcze—Główny Walny Zjazd 
Delegatów; 2) administracyjno-wykonawcze— 
Zarząd Główny i Główny Wydział Wykonaw- 
czy; 3) kontrołujące — Główna Komisja Rewi- 
zyjna; Sąd Honorowy. 

Ukonstytuowanie się prawowitych władz 
naczelnych, które objęły kierownictwo Związku 
Strzeleckiego po Tymczasowym Zarządzie 
Głównym, wyprowadziło nareszcie naszą orga- 
nizację z chaosu nieuregulowanych pojęć o pra- 
wach i kompetencjach naczelnych organów 
strzeleckich, oraz skierowało ją na tory nor- 
malnego rozwoju wewnętrznego. 

Przy rozważaniu zadań, obowiązków i i kom- 
petencji naszych najwyższych organów admini- 
stracyjno-wykonawczych, nasuwają się następu- 
jące uwagi, że o ile Zarząd Główny, jako Zjazd 
Prezesów i Komendantów Okręgowych plus 
pięciu członków Wydziału Wykonawczego i ich 
zastępcy, stanowią ciało rozważające i sankcjo- 
nujące najlepsze drogi, które prowadzą do reali- 
zacji ideałów strzeleckich, o tyle Wydział Głów- 
ny Wykonawczy, jako taki, winien być prą- 
dem, inicjującym wszelkie projekty w tym kie- 
runku, siłą wykonawczą i kołem rozpędowym 
uchwał i zamierzeń Zarządu Głównego. 

Sprawa niełatwa i wymagająca wielkiej 
dozy tak pojedyńczej, jak i zbiorowej energji, 
poświęcenia, pracy, oraz co najważniejsza, środ- 
ków, bez których wszelkie zamierzenia trafią 
w próżnię, stracą rozpęd twórczy i zniechęcą 
ludzi do pracy. 

Przypatrzmy się bliżej sprawom, leżącym 
na barkach naszego Zarządu Głównego i jego 
Wydziału Wykonawczego, a mianowicie: 

I) Przedewszystkiem reprezentacja orga- 
nizacji na zewnątrz i propagowanie idei, której 
organizacja służy, wśród „góry“ społeczno-po- 
„litycznej, niemniej nieuświadomionej, co do ce- 
dów i zadań Związku Strzeleckiego, jak i tak 
zwane „doły*, a więc: 


a) przez obijanie schodów i progów kan- 
celaryjnych najrozmaitszych naszych „dygnita- 
rzy“ państwowych, samorządowych i społecz- 
nych, w celu przyznania organizacji praw jej 
należnych i niezbędnego poparcia dla zamie- 
rzeń, mających niejednokrotnie pierwszorzędne 
znaczenie państwotwórcze; 

b) przez uciążliwą i nieustanną walkę 
z mniej lub więcej zaciekłemi wycieczkami 
i kalumnjami rozwydrzonej ciemnoty społecznej 
i nieliczącego się z niczym partyjnictwa. 

Il. Dalej praca wewnątrz organizacji i prov 
mieniowanie na doły społeczne, przez niższe 
ogniwa organizacyjne Związku, a więc: 

a) nadawanie jednolitego kierunku ideo- 
wego i przestrzeganie jego czystości wśród mas 
strzeleckich; 

b) przez planową pracę organizacyjną, 
umiejętny podział wpływów poszczególnych 
członków organizacyjnych, na terenie działalno- 
ści Związku, oraz taktowne i sprawiedliwe za- 
łatwianie kwestji spornych i tarć wewnątrz or- 
ganizacji; 

c) przez sprężystą, energiczną i konse- 
kwentną, lecz roztropną administrację cafości, 
a zwłaszcza dobór dzielnych i zdolnych kie- 
rowników okręgowych. Jest to może jedno 
z najważniejszych zadań Władzy Centralnej, 
które winno być otoczone szczególną troską 
i staraniem Zarządu Głównego, a zwłaszcza 
Prezesa, który jako, że jest wybrany bezpo- 
średnio na to stanowisko przez Walny Zjazd 
Delegatów, ponosi niewspółmiernie większą od 
innych odpowiedzialność; 

d) na Zarządzie Głównym leży również 
niesłychanie ważne zadanie, mianowicie: wy- 
pracowanie realnego i możliwego do zastoso- 
wania w Życiu systemu, — metody przysposo- 
bienia wojskowego członków Związku Strze- 
leckiego. MNapróżźno Zarząd Główny sądzi, że 
jest to sprawa jedynie władz wojskowych; Za- 
rząd Główny lepiej zna nastroje swych współ- 
obywateli strzelców i więcej się potrafi wczuć 
w sposoby, któreby najwięcej zachęcały ogół 
cywili do ćwiczeń wojskowych. Nie chodzi mi 
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tutaj o treść ćwiczeń, lecz o formę, w jakiej 
należałoby je przeprowadzać: racjonalną meto- 
dą według programów armji czynnej, czy teź 
systemem sportowym. Kwestja ta winna być 
zdecydowana jaknajszybciej w porozumieniu 
z władzami wojskowemi, ale niech Zarząd 
Główny wystąpi z wnioskiem, bo przez tego 
rodzaju kunktatorstwo najwięcej cierpi Zwią- 
zek, nie posiadając jednolitej metody szkolenia, 
gdzie każdy z komendantów prowadzi ćwi- 
czenia według swego uznania. Autorytetywne 
wystąpienie Zarządu Głównego napewno od- 
niesie skutek pożądany. 

e). przez zorganizowanie ustnej i słownej 
propagandy ideologji strzeleckiej wśród społe- 
czeństwa, oraz podniesienie poziomu oświato- 
wego i kulturalnego wśród członków orga- 
nizacji. 

f) przez rozbudzanie idei kooperacji eko- 
nomicznej i oszczędnościowej, celem ściślejsze- 
go związania ze sobą zespołów strzeleckich pod 
hasłem: Przez wspólny interes przygotować się 
i łączyć do walki w obronie niepodległości Oj- 
czyzny. Jednym słowem, jeżeli Zarząd Głó- 
wny Związku Strzeleckiego zdecydował się do 
wzięcia na siebie odpowiedzialności przed spo- 
łeczeństwęm, państwem i historją, za wycho- 
wanie typowego  obywatela-żołnierza-Polaka, 
musi w pocie czoła pracować nad tym, aby 
idee -strzeleckie nie zostały martwą literą i aby 
ci, którzy wysunięci zostali na czoło społecz- 
ności strzeleckiej przez ufających im współ- 
obywateli, nie pozostawili po sobie miana „nie- 
dołężnych i niedorosłych do zadania, chociaż 
chętnych i poczciwych staruszków“. 

e powodzenie sprawy, której służymy, 
zależy przedewszystkiem od naszej energji i wy- 
trwania, nie dowodzi, aby rzecz wielką, jaką 
jest bezwątpienia Związek Strzelecki, moźna 
było bez odpowiednich środków materjalnych 
postawić na należytym poziomie. Kwestja 
środków, jakiemi będzie rozporządzał Zarząd 
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Główny, powinna zdecydować o rozmiarach 
mającej w przyszłości rozwijać się akcji orga- 
nizacyjnej Związku Strzeleckiego. 

Środki te płynąć mogą z kilku źródeł, 
a mianowicie: 

a) z zasiłków rządowych, b) z ofiarności 
członków organizacji, c) dochodu z przedsię- 
biorstw, prowadzonych na korzyść Związku. Po- 
nieważ jednak na pomoc rządową niebardzo mo- 
źna liczyć, ze względu na politykę oszczędnościo- 
wą, oraz na faktycznie opłakany stan finansów 
państwowych, Zarząd Główny będzie zmuszony 
liczyć przeważnie na środki, płynące ze środo- 
wiska strzeleckiego i od wysokości tych środ- 
ków uzależnić rozmach organizacyjny swej 
twórczej roboty. 

Podkreślając kilkakrotnie w powyższych 
uwagach fakt, że od energji i osobistych zdol- 
ności rządzenia członków Zarządu Głównego 
zależęć będzie powodzenie idei strzeleckiej, nie 
mam zamiaru z tego stanowiska wycofywać 
się; wskazując na trudności, jakie leżą przed 
Zarządem Głównym — nie chcę przez to po- 
wiedzieć, aby były nie do zwalczenia. Niema 
gotówki — trzeba ją znaleźć; niema odpowied- 
niego człowieka w Zarządzie, któryby potrafił 
fundusze dla Strzelca zdobywać—należy takie- 
go poszukać i pozyskać: „Szukajcie, a snajdsie- 
cie", mowi „Pismo święte". Gotówka, gotów- 
ka i jeszcze raz gotówka, oto zadanie, które 
leży przed Zarządem Głównym do niezwłocz- 
nego rozwiązania. Gdy zaś Zarząd Główny. 
nie będzie w stanie tego zadania pomyślnie 
rozwiązać, trzeba. będzie skrzydła zwinąć 
i w mniejszym zakresie pracę poprowadzić. 
O tym jednak innym razem. Obecnie kończę 
moje uwagi o Zarządach w nadziei, że usłyszę 
głosy innych obywateli w tej kwestji, której 
omawianie nie powinno schodzić ze szpalt 
„Strzelca *. 


Henryk Marjan Królikowski. 


00 Administracji Strzelca”. 


Prosimy o wpłacenie prenumeraty bieżącej i zaległej na conto czekowe 
M 8944 w Pocztowej Kasie Oszczędności. 


Praca strzelecka, uznana powszechnie, ja- 
ko jedyny sposób „zapewnienia Rzplitej obroń- 
ców zdolnych w każdej chwili do obrony granic 
i niepodległości”, jest szczególnie ważną na 
kresach wschodnich, gdzie olbrzymie prze- 
strzenie z pajęczą wprost siecią komunikacji, 
znacznie utrudniają zastosowanie powszechnie 
przyjętych metod zabezpieczenia granicy pań- 
stwa. Związanie ludności kresowej z ideą pań- 
stwowości polskiej, wychowanie w tej dzielni- 
cy Polski jak najwięcej obywateli, gotowych 
bronić granic przed ewentualnym napadem są- 
siadów, jest dlatego sprawą tak ważną, że właś- 
nie w tych dzielnicach Polski ludność jest bar- 
dziej różnolitą i okazuje najmniej zaintereso- 
wania swą przyszłością i zrozumienia swoich 
interesów. 

Szef Szt. Gen., gen. Sikorski, w swym 
przemówieniu do oficerów instrukcyjnych wy* 
raził się, że celem stowarzyszeń wojskowo+wy* 
chowawczych jest szerzenie idei państwowej 
Polski, przygotowanie narodu do obrony i na- 
wiązanie ścisłej łączności między wojskiem 
i społeczeństwem. Słowa te, jako wskażnik 
swej pracy, od którego nie można ani na krok 
odstąpić, winni zapamiętać wszyscy, prowadzą” 
cy pracę wychowawczą na kresach. Wielką 
wagę tych słów można stwierdzić pobieżnie 
tylko, uwzględniając stosunki jakie panują na 
naszych rubieżach wschodnich. Odsetek Pola- 
ków jest tu mały; są powiaty, że nie dochodzi 
nawet 10 na sto, a jednak gospodarczo ziemie 
te ciążą ku Polsce, politycznie zaś również nie- 
ma dlań w obecnych warunkach innego wyj- 
ścia, jak tylko silne zespolenie z Rzecząpospo- 
litą. Lecz powinnismy stale o tym pamiętać, 
że wychowanie obywateli polskich nie jest jed- 
noznacznym z wynaradawianiem. Mamy wspa- 
niały przykład Szwajcarji, gdzie obywatele róż- 
nej narodowości jednakowo miłują swą oj- 
czyznę, mamy, jako przestrogę, Alzację, Lota- 
ryngję lub Poznańskie, gdzie wieloletnie sze- 
rzenie ducha patrjotyzmu niemieckiego w po- 
łączeniu z wynaradawianiem dało rezultaty 
wprost przeciwne. Dlatego też kwestją bardzo 
ważną jest ustosunkowanie się organizacji woje 


_ Strzelca do ludności, 
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skowo-wychowawczych. a  przedewszystkiem 
zamieszkującej kresy, 
którą można bardzo łatwo związać nierozłącz- 
nie z Rzeczpospolitą, nie tykając jej świętości, 
jakiemi są: religja i język. 

Druga sprawa. poruszona przez gen. Si- 
korskiego, to przygotowanie narodu do obro- 
ny. Konieczność obrony granic musi być zro- 
zumiana przez społeczeństwo, a to stanie się 
jedynie wówczas, gdy kaźdy obywatel będzie 
się czuł prawdziwym synem swej Ojczyzny, 
rozumiejącym, źe za prawa, jakie posiada, mu- 


si złożyć w razie potrzeby nawet daninę krwi. 


Od tego więc, w jakim stopniu przyjmie się 
idea państwowości polskiej, zależeć będzie go- 
towość bojowa ludności, gdyż, rozumiejąc pier- 
wsze, samorzutnie nawet będzie dążyła do 
osiągnięcia maximum możności obrony swych 
interesów. Niesłusznem więc byłoby stano- 
wisko posła Anusza, który twierdzi, że tylko 
Polak może przyjąć polską rację stanu i soli- 
daryzować się z aspiracjami politycznemi na- 
rodu polskiego i dlatego tylko Polak może 
być oficerem („Polska Zbrojna* Ne 49). W takim 
bowiem wypadku nie powinniśmy wogóle oby- 
wateli polskich nie—Polaków powoływać do 


służby w armji, gdyż nie spełnialiby oni swych 


zadań. W rzeczywistości jest inaczej, gdyż na- 
wet w ostatniej wojnie odznaczyło się . wielu 
żołnierzy niepolskiej narodowości, którzy jed- 
nak czuli, że tylko Rzeczpospolita może im 
dać należne prawa i moźność rozwoju. Rzeczą 
państwa jest urzeczywistnić tylko ich pragnie- 
nia, tymbardziej, że znajdują się one w zupeł- 
nej zgodzie z konstytucją polską z dn. 17 marca. 

Pozostałaby do rozpatrzenia trzecia wska- 
zówka gen. Sikorskiego, a mianowicie: nawią- 
zanie ścisłej łączności między wojskiem a spo- 
łeczeństwem. Nawiązanie kontaktu społeczeń- 
stwa kresowego z wojskiem jest podwójnie 
waźne. Raz, że społeczeństwo to będzie naj- 
bliżej frontu i niejednokrotnie w bezpośredniej 
styczności z żołnierzem, a powtóre tysiące mło: 
dych ludzi z pośród tegoź społeczeństwa pój- 
dzie bronić zagrożonych granic państwa, a ma- 
jąc ułatwione ukrycie się przed mobilizacją 
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przez blizkość granicy, tylko w takim razie 
spełnią dobrze swój obowiązek, jeżeli już w cza- 
sie pokoju z wojskiem będą związani uczucia- 
mi, które trudno określić, ale też jeszcze trud- 
niej wywołać rozkazem lub grożbą kary. 

A na czyje barki spadają te wszystkie obo» 
wiązki, kto ma wykonać te wszystkie prace, 
dążące do wychowania na kresach obywateli- 
żołnierzy? — Wojsko? — Zbyt krótko trwa służba 
czynna, aby można było to uczynić. Szkoły? 
Szkoły powszechne mają zbyt duży materjał 
do przerobienia i gromadzą tylko bardzo młode 
pokolenie, a do szkół średnich uczęszcza tylko 
znikomy procent młodzieży. Jak więc zorga- 
nizować te tysiące młodzieży, szczególniej star- 
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szej, ponad lat 16, nad którą nikt nie czu- 
wa, nikt nie roztacza systematycznej opieki? — 
Nawet wprowadzenie przymusu wychowania 
fizycznego i wojskowego nie zdoła dostatecznie 
opanować tego materjału i nie zdoła wykonać 
zadań, jakich żąda Życie. Zostaje więc tylko 
jedna droga: stowarzyszenia wojskowo-wycho- 
wawcze. Harcerstwo dla młodzieży do lat 16, 
a „Strzelec* dla wszystkich starszych. Obie te 
organizacje baczną muszą zwrócić uwagę na te 
zagadnienia i jasno określić swój stosunek do 
mieszanej ludności kresów, gdyż jest to nasze 
„to ber or not to be*. 
Antoni Gajl. 
Równo 22.2.22. 


Korespondencje. 


Puławy, dnia 19 lutego 1922 r. 
Życie Strzeleckie w Obwodzie Puławskim. 


Dn. 14 lutego 1922 r., staraniem Komen- 
dy i Zarządu oddziałów Związku Strzeleckiego 
„Kurów“ odbyło się uczczenie 4-letniej rocz- 
nicy śmierci ś. p. Antoniego Dybalskiego, b. 
członka P. O. W., który podczas manifestacji 
w 1918 r.dn.14 lutego poległ śmiercią bohater» 
ską od kul zbirów i siepaczy austrjackich, 
protestując przeciwko oderwaniu od Polski 
ziemi Chełmskiej. 

(' Rano o godz. 10-ej w kościele w Kurowie 
odbyła się msza św. przy udziale oddziałów 
Związku Strzeleckiego. W/ kościele byli obecni 
przedstawiciele władz wojskowych: Pułk Dołę- 
ga-Otocki i oficer instrukcyjny, por. Karko- 
cha. Po mszy św. ks. proboszcz pięknemi sło- 
wami uczcił pamięć poległego, a następnie pod- 
kreślił, że łączy się z organizacjami wojskowe» 
mi w zaszczytnej pracy służenia Ojczyźnie. Po 
nabożeństwie orszak ze sztandarem, poprzedzo* 
ny orkiestrą, ruszył na miejsce wiecznego spo- 
czynku Żołnierza- Obywatela. Na pomiku zło- 
żono wieńce, poczym przemówił poseł Pękala, 
jako były komendant P. O. W. w Kurowie 
i zwierzchnik poległego. W swej przemowie 
ob. poseł, który w tragicznym momencie był 
przy boku poległego, wspomniał w szczerych 
słowach o ostatnich chwilach życia Obywatela- 
Żołnierza, ś. p. Dybalskiego. 

„p. Antoni Dybalski, były członek P. 
O. W. zginął tragicznie śmiercią bohatera, dzier- 


źąc w swych dłoniach transparent z napisami 
„Precz z okupantami, precz z Targowicą*. Przy 
pierwszym napadzie żołdaków austryjackich roz- 
pruszono pochód, ś. p. Antoni po raz drugi 
zorganizował pochód. do którego austryjacy dali 
parę salw. raniąc dzielnego Peowiaka pięciu 
kulami. Będąc tak ciężko rannym, bronił On 
jeszcze i nie pozwolił wyrwać sobie godła wal- 
ki z okupantami. Austrjacy ciężko rannego 
poczęli męczyć, kłuć bagnetami i wlec na po- 
sterunek, skąd po śmierci odwieziono zwłoki 
do Puław, gdzie je złożono w trupiarni na 
cmentarzu prawosławnym. P. O. W. urucho- 
miło lotny oddział, który wykradł ciało Dy- 
balskiego nocą, sprowadził je do Kurowa, gdzie 
odbył się manifestacyjny pogrzeb z udziałem 
wszystkich mieszkańców. Po przemówieniu ob. 
posła zanuciły oddziały „Śpij kolego w ciem- 
nym grobie". Po skończonej ceremonji oddziały 
odmaszerowały na plac, gdzie Pułk, Dołęga- 
Otocki odebrał raport od oficera instrukcyj- 
nego — a witając oddziały w imieniu woj- 
skowości p. Pułkownik wyjaśnił, jakie ko- 
rzyści państwu oddają Związki Strzeleckie i ja- 
kie są ich cele i zadania. 

Po przerobieniu kilku zwrotów i chwy- 
tów bronią, pan Pułkownik, widząc jak Strzel- 
cy już sprawnie władają bronią, wyraził z tego 
powodu swoje zadowolenie. Na zakończenie 
odbyła się defilada przed p. Pułkownikiem 
i przedstawicielami Zarządu. Defiladę prowa- 
wadził oficer instrukcyjny, por. Karkocha. 


Artur. 
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Dkólnik M. W. i 0.7. 


Do Karatorów Okręgów 
Szkolnych oraz inspektorów 
szkolnych, dyrekcyj szkół śred- 
nich ogólnokszałcących, zawoe 
dowych, seminarjów nauczy» 
cielskich i preparand bezpo- 
średnio podległych Minister- 
stwu W. R. i O. P. 


W myśl opracowanego przez Minister- 
stwo Spraw Wojskowych projektu ustawy o obo- 
wiązkowym wychowaniu fizycznym i o pow- 
szechnym przysposobieniu do obrony Rzeczy» 
pospolitej, młodzież męska od lat 16 aż do 
czasu powołania do służby wojskowej obowią- 
zana będzie poddać się świczeniom, mającym 
na celu przysposobienie wojskowe. Pragnąc 
przysposobienie wojskowe młodzieży szkolnej 
ukształtować systematycznie i jednolicie oraz 
zharmonizować z całokształtem wychowawczej 
działalności szkoły, zarządzam w porozumie- 
niu z Ministerstwem Spraw Wojskowych, aby 
wojskowe przysposobienie młodzieży wszelkich 
szkół odbywało się wyłącznie w szkole, czy 


finlandzkie Związki Strzeleckie — 
Skyddskar. 


Wysoko stojąca pod względem kultury, 
Finlandja, posiada bratnią dla naszych Związ- 
ków Strzeleckich organizację pod nazwą Skyd- 
dskär, której przyświeca ta sama idea: wychowa- 
nia ofiarnego i dzielnego fizycznie obywatela 
kraju. Celem „Skyddskarów* jest, jak głosi 
statut, pracować nad rozwinięciem gotowości 
narodowej do obrony kraju, jak również Paz 
prawno-społecznego porządku. 

Schemat organizacyjny „Skyddskar* jest 
podobny do naszego — zawiera jednak pe- 
wne różnice, charakteryzujące odmienny stosu- 
nek do władz rządowych, który zmierza do 
zachowania ścisłej łączności między rządem 
i organizacją, zapewnia rządowi wpływ decydu- 
jący na prace organizacji — dając jej w zamian wa- 


to w szkolnych drużynach harcerskich, czy 
w bataljonach szkolnych, pozostających pod 
kierunkiem fachowym instruktorów. Szczegó» 
łowe zarządzenia w tej sprawie, dotyczące ro- 
dzaju i rozkładu zajęć, szkoły otrzymają od 
Ministerstwa W. R. i O. P. w czasie póź- 
niejszym. 

Wobec tego takie organizacje społeczne, 
jak drużyny strzeleckie, drużyny polowe so- 
koła i inne analogiczne będą przeznaczone wy- 
łącznie dla młodzieży nieszkolnej. Jeżelś po- 
szczególni uczniowie niektórych szkół, aa sze- 
zwoleniem władzy szkolnej" w chwili wydania 
niniejszego rossorządzenia już do drużyn wspom- 
nianych należą, zezwalam na dalsze ich ucze- 
stnictwo w odnośnych drużynach, aby nie de- 
zorganizować i nie przerywać rozpoczętej 
pracy. 

W szelkim innym uczniom należenie do po- 
wyżsych organizacji jest, zarówno obecnie, jak 
f w przyszłości wzbronione. 


Minister W. R. i O. P. 
(—) w.z. T. Łopusuański. 


runki materjalne rozwoju, dzięki finansowej 
pomocy państwa. 

Źródłem szczegółów, dotyczących ustroju 
fińskiej organizacji, interesujących ze względu 
na porównanie z naszemi stosunkami i statu- 
tem „Związku Strzeleckiego" — jest nowa usta- 
wa Skyddskarów Finlandji, zatwierdzona przez 
prezydenta Republiki dnia 16 IX.1921 r. 

Członkowie organizacji, którzy z reguły 
powinni mieć ukończonych lat 17, składają po 
przyjęciu uroczyste przyrzeczenie gotowości 
pracy dla wypełnienia celów Związku, bezwa- 
runkowego posłuszeństwa podczas pobytu w nim 
oraz niewystępowania samowolnego — czyli bez 
zezwolenia władz przed upływem miesiąca od 
daty złożenia odpowiedniego meldunku. Naj- 
wyższą władzą „Skyddskarów* jest głównodo- 
wodzący siłami zbrojnymi Republiki. Rządzi on 
organizacją przez głównodowodzącego „Skyd- 
dskirów” — rozpatruje jednak sam i rozstrzyga 
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Il Zjazd Delegatów Okręgu 
Warszawskiego 


Do wszystkich Zarządów i Komend Obwodów, 
oraz Oddziałów na terenie Okręgu. 
Dnia 9-tego kwietnia odbędzie się drugi 

doroczny Zjazd Delegatów Okręgu. 

Po roku pracy rozpatrzyć musimy wysiłki 
dokonane w tym okresie — usunąć zło, ugrunto 
wać dobre — wytknąć plan dalszej działalności 
i dalszego kierunku prac Związku Strzeleckie- 
go w Okręgu. 

Wraz z rozwojem liczebnym musi wzra- 
stać zespolenie wewnętrzne organizacji, siła na- 
sza moralna, która rozstrzygać będzie o zwy- 
cięstwie idei. 

Wielkie zadanie spełnić więc musi Zjazd 
Delegatów, a nadewszystko wybrać nowe wła- 
dze okręgowe t. j. Zarząd, będący wyrazem 
dążeń naszych i zabezpieczający należyty rozwój 
Okręgu, który wysunąć musimy na czoło całej 
organizacji, jako pierwszy. 

Początek Zjazdu określono na godzinę 
9.tą w pierwszym terminie, 10-tą — w drugim 
i ostatecznym. 
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Zgłaszających się Delegatów przyjmować 
i rejestrować będzie Okręg od godziny 8-mej 
rano w lokalu własnym (Boduena 6 m. 2), 
w którym to lokalu odbędzie się również Zjazd. 

Delegaci winni być wybrani na zebraniach 
walnych oddziałów, zwołanych w celu omó- 
wienia spraw Związku Strzeleckiego i skon- 
kretyzowania poglądów i środków, mających 
usunąc wady i braki organizacji i wskazać 
drogę najlepszą i kierunek jej na przyszłość. 

Na Zjazd wyślą swych przedstawicieli 
i Zarządy obwodów, oraz oddziałów, jako cia- 
ła, biorące najżywszy udział w pracach organi- 
zacyjnych i z tego tytułu mające cały szereg 
doświadczeń na tym polu. 

Prawo do głosu i obecności na Zjeździe 
posiadają komendanci obwodów, oraz oddziałów. 

Porządek dzienny Zjazdu jest następujący: 

g. 10-ta — 10.30 Otwarcie Zjazdu, wybór 
prezydjum, powitania, wybór komisji głównej, 
rewizyjnej i wniosków. 

g. 1030 — 11.30 sprawozdania przedstawi- 
cieli zarządów obwodów ze stanu prac. 

g. 11.30 — 12 ta sprawozdanie Zarządu i Ko- 


wszystkie ważniejsze sprawy Związku. Wpływ 
i kontrola państwa względem Związku sięga 
tak daleko, że minister wojny rozpatruje pre- 


„liminarz rozchodów „Skyddskaru", o ile tako- 


we mają nastąpić ze środków państwowych — 
sprawy podziału terytorjalnego, przydział ofi- 
cerów rezerwy, wyekwipowanie i uzbrojenie 
oraz zapewnia utrzymanie kontaktu między 
armją regularną a Skyddskarem. 

Głównodowodzący Skyddskarem ma do 
pomocy główny sztab z szefem sztabu na czele, 
który dzieli się na oddziały, kierowane przez 
szefów oddziałów. 

Niźszemi komórkami organizacji są okrę- 
gi, a następnie Skyddskary miejscowe z do- 
wódcami okręgów i miejscowymi na czele, 
którym pomaga wybieralny na rok sztab okrę- 
gu, ewentualnie miejscowy. Głównodowodzący, 
szef sztabu głównego i szefowie oddziałów zą 
mianowani przez głównodowodzącego siły zbroj- 


nej Republiki — dowódców niższych mianuje 
i usuwa bezpośredni przełożony z uwzględnie- 
niem opinji odnośnego sztabu. O nominacji 
i usunięciu członka „Skyddskaru* minister 
wojny  raportuje głównodowodzącemu siły 
zbrojnej. 

Dla ogólnego kierunku spraw organizacji 
i wyborów członkowie zbierają się na doroczny— 
w razie potrzeby częstszy — zjazd; w oddziałach 
wszyscy członkowie, w okręgach zaś i w zjeź- 
dzie „Skyddskaru” — delegaci sztabów miejsco- 
wych, względnie okręgowych. 

Osobny rozdział ustawy mówi o stosunku 
„Skyddskaru* do władz administracyjnych — 
gubernatora, naczelnika powiatu i urzędów po» 
licyjnych. W pewnych określonych wypadkach, 
jak: przy poszukiwaniu przestępców, przy klę- 
skach żywiołowych i, gdy tylko siły policji są 
niewystarczające, przedstawiciele administracji, 
a nawet poszczególni policjanci mają prawo 


Aia 


STR ZE LE C Só 11 


mendy Okręgu z dotychczasowej działalności 
i stanu organizacji. 

g. 12—13 dyskusja nad sprawozdaniami. 

g. 13-ta — 14-ta przerwa obiadowa. 

g. 14-ta — 15-ta sprawozdanie komisji re- 
wizyjnej i dalszy ciąg dyskusji. 

g. 15-ta—16-ta sprawozdanie komisji wnio- 
sków i dyskusja, oraz głosowanie. 

g. 16-ta — 17-ta sprawozdanie komisji głó - 
wnej i wybory władz Okręgu. 

(—) E. Penner. (—)M. Ponikiewski. 

Komendant Okręgu. Za Zarząd Okręgu. 


Harcerstwo a Związek Strzelecki. 


Pomiędzy Zarządem Głównym Związku 
Strzeleckiego a Naczelnictwem Harcerstwa Pol- 
skjego została zawarta następująca umowa: 

1. Przedstawiciele Zw. Strzel. i ZHP. 
uznają za konieczne ustalenie wzajemnych sto- 
sunków, celem współpracy nad wychowaniem 
obywatela-żołnierza. 2. Stosunek ten powinien 
być oparty na obopólnem zaufaniu i poszano- 
waniu praw obu organizacji. 3. Należenie do 
obu organizacji równocześnie może mieć miej- 
sce tylko za zezwoleniem władz naczelnych 
obu organizacji. 4. Przechodzenie z jednej 
organizacji do drugiej jest możliwe tylko po 


uregulowaniu przed wystąpieniem formalności 
i wszelkich zobowiązań, zaciągniętych w poprzed- 
niej organizacji. 5. Obie organizacje (Z.H.P. i Zw. 
Strzel.) zobowiązują się do nieuprawiania żad- 
nej akcji jednej na terenie drugiej bez zgody 
lej. — Uwaga: Punkty tej umowy obowiązują 
w stosunku do młodzieży i starszyzny harc. 
(młodzież męska i żeńska i instruktorzy). 
6. Dia opracowania konkretnych form współ- 
pracy wybrano z ramienia Zw, Strzel. kpt. Wą- 
dołkowskiego i z ramienia ZHP. por. Nekra- 
sza. Umowę podpisali imieniem ZHP. (—)Hen- 
ryk Glass. Imieniem Zw. Strzel.: (—)Jerzy Wą- 
dołkowski kpt., Penner_ppor. 


Adres pracowników Komendy Głównej dla 
Ob. Prezesa K. Długkiego' 


W dniu 4. b. m. Komendant Główny, Ob. 
Malski, wręczył ob. Prezesowi, Dr. Kazimierzo- 
wi Dłuskiemu, adres w dniu Imienin zasłużo- 
nego działacza, który brzmi: 

Czcigodny Prezesie! 

W dniu Imienin Twoich śpieszymy wy- 
razić Ci najwyższą cześć i uznanie za ofiarną 
pracę dla dobra Polski — a w szczególności 
dla naszego Towarzystwa. 

Pomimo tylu przykrości i smutków jakie 
Cię spotykają, hartem ducha i eńergją pociąe 
gasz wszystkich i wzorem jesteś dla licznej 
rzeszy członków Związku Strzeleckiego. 


żądać pomocy „Skyddskaru* na czas po- 
trzebny. 

Wewnętrzna organizacja „Skyddskaru* 
jest wojskową — położony jest w niej znaczny 
nacisk na utrzymanie karności i przewidziane 
kary dyscyplinarne: dla szeregowych—wymówka 
na osobności, nagana przed frontem, służba 
karna, degradacja i usunięcie z „Skyddskaru* 
czasowe lub zupełne; dla dowódców: nagana na 
osobności, nagana w rozkazie dziennym, usu- 
nięcie ze służby czasowe lub zupełne i usunię” 
cie z organizacji. Władzą dyscyplinarną jest 
dla szeregowych wybieralna na rok rada dyscy- 
plinarną z dowódcą miejscowym, jako prze- 
wodniczącym, dla dowódców — dowódca wyższy. 

Charakterystycznym dla porównania ustro- 
ju Związków Strzeleckich u nas, a organizacją 
fińską — jest ustęp ustawy, który mówi: „Pen- 
sja głównodowodzącego „Skyddskáru“, członków 
głównego, sztabu i urzędników, jak równieź 


naczelników okręgów i dowódców miejscowych 
i wydatki kancelaryjne pokrywa państwo“. 
W/ połączeniu z poprzednio wskazanemi szcze- 
gółami, tyczącymi się wpływu i kontroli naj- 
wyższych władz krajowych nad organizacją — 
co sprecyzowane zostało w wyrażeniu, że „Skyd- 
dskär“ pracuje „..zgodnie ze wskazówkami rzą- 
du" — uznać musimy, że rząd finlandzki w pełni 
zrozumiał olbrzymie znaczenie, jakie ma w ra- 
zie wojny ogólne przygotowanie narodu do 
obrony kraju i szczerze pracuje nad urzeczy> 
wistnieniem hasła „naród pod bronią”, Praca 
cała jednak nieoparta jest o inicjatywę i wysiłek 
samego społeczeństwa, a narzucona zgóry. Stąd 
wypływa zasadnicza różnica w organizacji i sto- 
sunku do władz naszych i finlandzkich Związ- 
ków Strzeleckich, 
Jerzy Strzałkowskt. 
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Oby, Ci Czcigodny Prezesie, dobry los po- 
zwolił jaknajdłużej i w pełni sił przodować 
nam w źmudnej pracy dla dobra i zwycięstwa 
Młodej Polski, f 

Warszawa 4 marca 1922. 

Komenda Główna Związku Strzeleckiego: 
(—) W. Maiski (—( A. Janiszewski, (—) S. Mo- 
niuszko, (—) 1. Szafir, (—) 4. Orwicz Żyliński, 
(—) M. Janiszewska, (—) I Dąbrowska, (—) L. 
Zarsyckt. 


Rozwiązanie Oddziałów. 


Uchwałą Zarządu Głównego Związku 
Strzeleckiego z dnia 8.III (prot. L. 106) rozwią- 
zane zostały w myśl $ 81 b n. statutu (22 pun- 
ktu 8 dawnego statutu) następujące Oddziały 
Z. S.: Podzborów, Stropieszyn. Batków pod 
okręgu Kaliskiego. 


9.IM 1922. w.z. sekretarz. A. Janiszewski. 


Dział kulturalno-oświałowy. 


Strzelcy, zwalczajcie analfabetyzm! 


Dość trudno byłoby przedstawić całokształt 
pracy oświatowej u nas. To, c» wiemy z do- 
kumentów urzędowych, powstałych w różnych 
czasach —jest zaledwie cząsteczką tego, co zdzia- 
łano, a właściwie starano się pod tym wzglę- 
dem zdziałać w Polsce. O działalności oświa- 
towej wiele już pisano. Początkowo praca 
oświatowa nad ludem nosi cechy wybitnie re- 
ligijne. Duch czasu i nieodłączne z nim usta- 
wy, ograniczające wolność ludu, siłą rzeczy ha- 
mowały każdy poryw szlachetniejszych i bar- 
dziej samodzielnych jednostek. Nadszedł jed- 
nak czas, że zrozumiano w Polsce popełnione 
błędy, zrozumiano, że o przywilejach oświato- 
wych mowy być nie może, że trzeba. jak po- 
wiedział Mickiewicz „plunąć na skorupę i zstą- 
pić do głębi“. Czy nie zapóźno to uczynio- 
no—sąd wydała hirtorja. My zaś chcieliśmy 
podkreślić niektóre fakty. Działalność oś- 
wiatowa wśród ludu rozpoczyna się u nas 
przy końcu XVIII. w. Takową poprzedzi- 
ły pisma i rozprawy ówczesnych działaczy po- 
litycznych i społecznych. Komisja Edukacji 
Narodowej w dniu 21.II. 1774 roku postanawia 
założyć 2500 szkół parafjalnych. Niestety wy- 
padki następowały w dość szybkim tempie 
i zbliżał się upadek Polski. Planów Komisji 
Edukacyjnej nie zdołano urzeczywistnieć. Lecz 
od tego czasu setki i tysięce pracowników oświa- 
towych, ofiarnym wysiłkiem starało się „stwo- 
rzyć nowych ludzi plemię*, krzewiąc wśród lu- 
du oświatę. | pozostanie nazawsze znamien- 
nym faktem w naszej historji porozbiorowej, to 


że po przez cały szereg lat walk o niepodległość, 
jak brwna nić— ciągnąć się będzie idea oświaty 
ludowej, coraz bardziej opierając się na realnych 
czynach. Kaźdy okres walk i zmagań z najazdem 
był poprzedzany okresem usilnej pracy oświa- 
towej, każdy moment swobodniejszego bytu 
politycznego—był wyzyskiwany całkowicie na 
pracę oświatową. Legjony Dąbrowskiego!... 
Z rozkazu dowódcy drugiego Legjonu, gen. 
Rymkiewicza, wydaje Cyprjan Godebski pismo 
dla żołnierzy p.t. „Dekada Legjonowa*, Pow- 
stają w Legjonach „szkółki obozowe”, gdzie 
oficerowie prowadzą z żołnierzami pogadanki 
i zwalczają analiabetyzm. Powstaje Księstwo 
Warszawskie i wtedy już zaprowadzono nau- 
czanie w koszarach. Oficerowie piszą dla żoł- 
nierzy broszury popularne, wydają podręczniki, 
W roku 1812 wychodzi w Zamościu historycz- 
na „Nauka czytania i pisania, wydana dla 
użytku żołnierzy pułku 13 piechoty, ułoźona 
przez Z. Rościszewskiego”., Ciekawa ta ksią- 
żeczka określa juź typ żołnierza, nietylko wy- 
szkolonego formalnie, lecz wychowanego i „prze- 
znaczonego do odrony Ojczyzny“. 

I tak dalej po przez okres powstań w ro- 
ku 1830, 48 i 63, łącznie z rozkazami bojowy- 
mi, jak świeży wiew, będzie zawsze szła troska 
o duchową stronę bojownika wolności, o jego 
moralną tężyznę. Pierwsza brygada Piłsudskie- 
go!l... Tu juź duch demokratyczny  nagłada 
obowiązek na każdego „inteligenta“, by dzielił 
się swym dorobkiem kulturalnym z tymi, któ- 
rzy nie posiadali takowego. Pierwszy Sejm 
w Wolnej Rzeczypospolitej Polskiej zaprowa- 
dza ustawowo obowiązek nauczania w armji. 
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Do powyższego króciutkiego zarysu muszę do- 
rzucić kilka uwag. Jak poprzednio, tak i te- 
raz napewno przez dłuźszy jeszcze czas nie 
zwalczymy analfabetyzmu i tak zw. półanalfa- 
betyzmu. Sama działalność władz administra- 
cyjnych bez wydatnej pomocy ze strony czyn- 
ników społecznych będzie nikłą i nie da ta- 
kich wyników, jakie może dać zmobilizowanie 
społeczeństwa naszego dla tej pracy. 
Związkowi Strzeleckiemu przypada w u- 
dziale trudne, lecz wdzięczne pole do pracy. 
Związek Strzelecki, jeżeli chce stworzyć typ oby- 
watela świadomego swych celów, to w pierwszym 
rzędzie musi zwrócić uwagę na stronę moralną 
i duchową, a tę można urobić tylko przez peł- 
ną zaparcia się pracę kulturalno-oświatową. 
I jeszcze jedna uwaga. Jak poprzednio, tak 
dość często i teraz popełnia się ten zasadniczy 
błąd, że identyfikujemy t. zw. „pracę z ludem“ 
z „pracą dla ludu“. Ów „lud“ juź na szczę- 
ście dojrzał na tyle, że sam ujmuje w swoje 
ręce sprawy go obchodzące i z nim związane. 
Inteligencji, chcącej pracować z ludem, pozosta- 
je, pobudzaniei prostowanie nieśmiałych i dość 
niepewnych jeszcze przejawów budzącej się 
świadomości, prostowanie uchybień, nadawa- 
nie odpowiedniego kierunku metodycznego, 
służyć radą i wzorami, uprzystępniać i po- 
pularyzować zdobywanie wiedzy. To, co wy- 
szło z łona ludu, z jego pragnień i ideałów, 
to co lud sam stworzy — będzie żyć wiecznie! 
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To co zostało stworzone przez innych „dla 
ludu“— upadnie, gdy twórców zabraknie. Spra- 
wa pracy oświatowo-kulturalnej w Związku 
Strzeleckim wszystkim nam ' leży gorąco na 
sercu. Trudności techniczne nie pozwalały jed- 
nak należycie nią pokierować, Pogłębiając pra- 
cę kulturalno- oświatową, zwracamy się do 
wszystkich oddziałów Związku Strzeleckiego 
z prośbą o usilne zwrócenie uwagi na pracę 
oświatową w szeregach oddziałów, na organi- 
zowanie bibljotek, kursów dla analfabetów, 
oraz kursów  dokształcających, organizowanie 
odczytów i pogadanek. 

Zahartowane w walce o polskość szkoły 
nauczycielstwo szkół powszechnych przyjdzie 
Wam z pomocą. Od numeru bieżącego Re- 
dakcja „Strzelca“, wprowadzając dział kultural- 
no-oświatowy, udzielać będzie rad i wskazó- 
wek. Pod jej adresem prosimy nadsyłać za- 
pytania o informacje. Również umieszczać 
będziemy ocenę wydawnictw  popularno-na- 
ukowych, dawać wskazówki dla samokształ- 
cenia, układać projekty bibljotek, informować 
w sprawie zakładania kursów it. d. Za po- 
średnictwem Redakcji oddziały mogą nabywać 
wszelkie książki, wydawnictwa i pomoce nau- 
kowe po nominalnej cenie. 

STRZELCY, ZWALCZAJCIE ANAL- 
FABETYZM! Bądźcie szermierzami rodzimej 
kultury i postępu! 

Orwics- Żyliński. 


Nowe czasopisma. 


Żołnierz.Obywatel i Wiadomości. 


Dnia 31. stycznia r. b. ukazał się w Po- 
znaniu pierwszy numer pisma p. t. „Żołniera- 
Obywatel“. Jestto organ, poświęcony sprawom 
wojskowo - wychowawczym, wydawany przez 
Oddział III Sztabu D. O.K, Nr. VII (Poznań.) 
W słowie wstępnem czytamy: „Tylko z naro- 
dem, gotowym w każdej chwili do odparcia 
napaści z zewnątrz, tylko z narodem zwartym 
i wyświczonym w walce oręznej liczyć się bę- 
dą wrogowie nasi,,a_dla innych narodów bę- 


dziemy wtedy cennym sprzymierzeńcem. Aby 
przyjść z pomocą wszystkim  zrzeszeniom, 
związkom i stowarzyszeniom w ich pracy nad 
wychowaniem fizycznem i wyćwiczeniem woj- 
skowem, postanowiło Dow. Okr. Korp. wyda- 
wać perjodycznie „Żołnierza-Obywatela", który 
ma być stałym łącznikiem pomiędzy stowarzy- 
szeniami wychowania fizycznego a wojskiem. 
Jako stowarzyszenia wychowania fizycznego, 
stojące ściśle na gruncie państwowości polskiej, 
uznane przez M. S. Wojsk. na terenie D.O.K. 
Poznań są: Harcerstwo, Sokół, Strzelec i Straź 
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Ludowa. Stowarzyszenia te w pierwszym rzę- 
dzie uprawnione są do podjęcia żywej inicjaty» 
wy w kierunku wyjaśnienia swym członkom 
tak ważnej i palącej kwestji ćwiczenia się dla 
obrony kraju. „Żołnierz-Obywatel* zapewnia, 
iż poszczególne stowarzyszenia znajdą na ła- 
mach jego potrzebne informacje i wskazówki. 

Dnia 1. lutego r. b. zaś ukazał się numer 
pierwszy „Wiadomości“ referatu przysposobie- 
nia rezerw i wychowania fizycznego Oddziału 
II Sztabu D. O. K. Nr. VIII w Grudziądzu. 
W artykule wstępnym „Współpraca wojska 
ze społeczeństwem“ czytamy: „Ponieważ przy- 
sposobienie rezerw i przysposobienie wojskowe 
społeczeństwa oraz sprawy związane z wycho- 
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waniem fizycznem wtedy osiągną pożądany 
cel, jeżeli w tej pracy weźmie udział społeczeń- 
stwo, „Wiadomości* mają za zadanie stać się 
łacznikiem w tych ważnych sprawach między 
wojskiem i tutejszem społeczeństwem. D.O.K. 
zdaje sobie sprawe z ogromu pracy. ale każda 
praca ku chwale Ojczyzny osiągnie pożądany 
cel, jeżeli włożymy w tę pracęjwszystkie swe siły”. 
Oba pisma powstały w ośrodkach, w któ. 
rych uwaga społeczeństwa musi być szczegól- 
nie zwrócona na wychowanie fizyczne mło- 
dzieży, aby kresy zachodnie znalazły w niej 
dzielnych obrońców przed wrogiem, który ani 
na chwilę nie poniechał myśli odwetu. 
Obu pismom więc życzymy powodzenia w pracy! 


Wychowanie fizyczne w Wojsku Polskim. 


Plan Głównych Igrzysk Sportowych 
Wojsk Polskich na rok 1922. 


W miesiącu marcu: 


1. Zawody narciarskie o mistrzostwo W. 
P. urządzi D. O. K. Nr. VI Lwów. 

Dostępne dla wojskowych w czynnej 
służbie i członków stowarzyszeń wojskowo-wy» 
chowawczych. Ilość uczestników nieograniczo- 
na. Program i regulamin zawodów opracuje 
D. O: K. Nr. VI. Lwów 
W miesiącu czerwcu: 

2. Zawody o mistrzostwo W. P. w marszu 
podróżnym 20 klim. 

3. Zawody o mistrzostwo w biegu na 
przełaj, 4000 metrów urządzi D. O. K. Lwów. 

Dostępne dla wojskowych w czynnej słu- 
źbie i członków stowarzyszeń wojskowo-wy» 
chowawczych, w ilości po 4-ch uczestników 
z każdego D. O. K. 

W miesiącu lipcu: 

4. Zawody pływackie z programem: a) 100 
m. dowolnym systemem, b) 1500 m. na pier- 
siach, c) 90 m. sztafeta, d) przepłynięcie wszerz 
Wisły. e) 6000 m. sposobem dowolnym, £) 
skoki i 
t 5. Zawody wioślarskie urządzi D. O, K. 
VIII. Toruń 


D.O.K.Nr. VIII opracuje program zawo- 
dów wioślarskich, który do dnia 1/IV 1922 przed- 
stawi Oddziałowi III Szt. Gen. do zatwierdzenia. 
Zawody pływackie i wioślarskie dostępne dla 
wojskowych w czynnej służbie. Do zawodów 
pływackich każde D. O. K. może zgłosić po 
4-ch uczestników, zaś do zawodów wioślarskich 
wojskowe kluby sportowe zgłoszą pełne osady. 
W miesiącu sierpniu: 

6. Gra w palanta polskiego o mistrzostwo 
W. P. 

7. Konkurs walki na pięści (box) urządzi 
D.OŁK. Nr. II Lublin. 

Do gry w palanta polskiego staną cztery 
drużyny, które zwycieżyły w zawodach obwodo- 
wych (1 obwód. Lwów, Przemyśl, Kraków, 
2-gi obwód: Poznań, Pomorze, 3-ci obwód: 
Warszawa, Łódź, Lublin; 4-ty obwód: Grodno 
Brześć, 2-ga armja) każda w składzie 11-stu 
i trzech zastępców. Do konkursu walki na pię- 
ście Dow. Okr. Korp. wyślą odpowiednich 
uczestników. Zawody dostępne dla wojskowych 
w czynnej służbie i dla członków towarzystw 
wojskowo wychowawczych. 

8 Pięciobój wojskowy złosony z: a) strzela- 
nia, b) biegu płaskiego 800 m., c) rzutu gra- 
natem do celu, d) walki na bagnety i e) sko- 
ku w dal. 
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9. Bieg szturmowy 400 metrów— grupami 
po 4-ch z każdego D. O. K. 

f 10. Bieg rosstawny 1200 metrów. (400 
300,300, 200) urządzi D. O. K. Nr. IV. Łódź. 

Dostępne dla wojskowych w czynnej 
służbie i rezerwie na które D. O. K. wyślą po 
10-ciu uczestników, 2-ch do pięcioboju i po 
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4ch do biegu szturmowego rozstawnego. Wy- 
łączeni są stali instruktorowie. 

11. Czworobój wojskowy złożony z a) mar- 
szu 3 kim., b) biegu płaskiego 100 m., c) rzu- 
tu granatem w dal i d) walki na bagnety 
urządzi D. O. K. Nr. V Kraków. 

(D. c. n.) 


Dział sportowy. 


Igrzyska Sportowe Wojsk 
Polskich na r. 1922 


Główne 


Oddział Ill-ci Sztabu Gener. opracował 
„Plan Głównych Igrzysk Sportowych W. P. 
na rok 1922”. 

Będą to drugie zrzędu Igrzyska Sporto- 
we, zapoczątkowane przez Armję w roku 1921. 

W porównaniu z programem Igrzysk 
zeszłorocznych, plan na rok bieżący zyskuje 
na zmianach jakie Oddz. IIl-ci, powodując się 
zdobytym doświadczeniem, uważał za sto- 
sowne wprowadzić, a mianowicie: 

a) Zawody przewidziane Igrzyskami ro- 
złożone są na szereg miesięcy (od marca dò 
grudnia włącznie) i odbywać się będą w róż- 
nych centrach Państwa 

i b) do Zawodów dopuszczani zostają 
członkowie Stowarzyszeń wojskowo-wycho- 
wawczych, a nawet w pewnych działach i oso- 
by niestowarzyszone 

Plan Igrzysk obejmuje: ćwiczenia woj- 
skowe lekkoatletyczne, narciarstwo, pływanie, 
wioślarstwo, walka na pięści (box), pięciobój 
nowoczesny (olimpijski), piłkę nożną, palant 
polski, hippikę, strzelanie i szermierkę. 

Krytyczne omówienie rzeczonego pro- 
gramu, który prawdopodobnie zostanie w ca- 
łości ogłoszony w „Strzelcu”, zastrzegam sobie 
na później, obecnie podając do  wiado- 
mości ogółu stzeleckiego znane mu hasło: 
Do pracy! przygotowujmy się do zawodów, 
celem zmierzenia się zi przedstawicielami 
armji czynnej! 

Mussklei. 


Pięciobój „Strzelecki” Związku Bez: 
. pieczeństwa Kraju. 


W nr. 17 „Strzelca“ w artykule, „Wy 
chowanie fizyczne w Związku Bezpieczeństwa 
Kraju" zauważyłem w programie ćwiczeń spor- 
towych „Pięciobój Strzelecki* składający się 
z następujących części składowych: 

strzelanie, szermierka na bagnety, rzut 
granatem, bieg na 100 metrów, skok w dal. 

Pragnę krótko wyjaśnić, że o ile mowa 
o pięcioboju, któryby nosił specjalną nazwę 
strzeleckiego, to taki pięciobój powinien się skła- 
dać wyłącznie z ćwiczeń o charakterze wojsko- 
wyma, a więc: strzelanie, szermierka, rzucanie gra- 
natem, bieg 100 metrów, ale szturmowy i marsz 
polowy z obciążeniem, wykonanie zaś tych 
ćwiczeń powino się stosować zasadniczo 
w ubiorze wojskowym lub sportowym nie zaś 
w stroju lekoatletycznym. Nie można jednak 
łącząc ćwiczenia wojskowe z lekkoatletycznemi, 
jakimi w danym wypadku są: bieg na 100 m. 
i skok w dal, czynić z nich pięciobój strze- 
lecki; mijało-by się to z celem i zadaniem 
Związku Strzeleckiego, który aczkolwek pro- 
paguje sport i zaleca uprawianie go, lecz nie- 
może dopuścić do rozpływania się w nim lub 
użyczać mu swej firmy. 

Narazie tyle. Do kwestji tej powrócę 
jeszcze, lecz cokolwiek później Musskiet. 


Wystawa Sportowa Ruchoma. 


M. S. Wojsk. w porozumieniu z zainteresowa- 
nemi minłsterstwamii Związkami Sportowemi, ma za- 
miar urządzić ruchomą wystawę sportową: wykresów 
graficznych, fotografji, wykazów statystycznych spor- 
tu polakiego, tablic porównawczych rekordów polskich, 
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i zagranicznych, Osobny dział poświęcony będzie 
przemysłowi sportowemu w Polsce, oraz tym przybo- 
rom sportowym zagranicznym, które nie będą objęte 
przemysłem polskim. Oprócz tego, równocześnie z wy» 
stawą, ma się odbyć 6-cio godzinny kurs, dla 
zapoznania inżynierów i techników z budową bo- 
isk, basenów i hal gimnastycznych. Wystawa będzie 
urządzona kolejno w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, 
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mniejszych centrach prowincjonalnych. Dlaczego je- 
dnak prasa sportowa o tym nic nie wie? Dlaczego, 
Związek Strzelecki nie jest zaproszony do współpra- 
cy? Czy my w tym kierunku nie mamy nic do po- 
wiedzenia? Kiepską widać mamy opiekę, a Za- 
rząd Główny Związku Strzeleckiego, widocznie ma- 
ło energicznie daje odczuwać komu należy swoją egzy- 
stencję, kiedy jest stale w takich sprawach pomijany. 


Krakowie, Lwowie, Lublinie. Wilnie i niektórych po- Musskiet. 


66 Ukazał się z druku 15 zeszyt ilustrowanego miesięcznika „CZYN“. Na dobrze sharmonizowaną 
treść składają się artykuły: Mesjanizm polski, Pozytywny program Odrodzenia, Tryumf czynu wy- 
chowawczego, O Wawel przyszłości..! Nowe prądy w Chinach i wiele innych. Bogaty dział lite- 
racki zawiera nowelę St. Czosnowskiego „W zegarni na wieży*, ilustrowaną cennym piórem Wła- 
dysława Witwickiego, oraz szereg utworów poetyckich. Na uwagę zasługuje dział gospodarczy 

99 pod redakcją Aleks. Jackowskiego. Obfity dział sportowy, szachowy, bogata kronika, szereg cię- 
tych, dosadnych entre'filletów, składają się poza tym na całość marcowego zeszytu. 
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Fez, 3 E |- JL ORGAN ZWIĄZKU 
Jy MŁODZ:EŻY WIEJSKIEJ. 

Od 1 stycznia r. 1922 „Nasza Drużyna“, organ Związku Młodzieży Wiejskiej, samodzielnej 
organizacji przy Centralnym Związku Kółek Rolniczych zmienił swój tytuł na „S7ew*. 

„Siew“ jest pismem wychowawczem, oświatowem, społecznem i literackiem. Skupia koło 
siebie /000 kół młodzieży w b. Kongresówce, i około 200 kół w ziemi Wileńskiej. Pismo wycho- 
wuje młode pokolenie wsi na dzielnych obywateli. Porusza wszelkie zagadnienia, wchodzące w za- 
kres pracy oświatowej i społecznej. Ponadto pomieszcza utwory literackie (nowelki, wiersze) i sy- 
stematycznie prowadzony przegląd wypadków politycznych z Polski í Świata, 

Bardzo ciekawym działem „ŚSłewu" są listy młodzieży zorganizowanej. 

„Stew“ wychodzi co tydzień w objętośći 16 stronic druku, prenumerata wynosi 500 mk. za 
I kwartał r. 1922. 


„Adres Redakcji: Warszawa, Kopernika 30, parter. Na sądanie wysyła się numery okasowe. 


„WONNA YANKEE NRY ZWZ GARE 
z SĄ DO NABYCIA W ADMINISTRACJI ROCZNIKI 5 
= „ 5 
5 „SJTAZEŁLCJ z 
- i 
E w cenie Mrk. 300 za komplet, które można otrzymać pocztą po wpłaceniu = 
E wymienionej sumy na conto Związku Strzeleckiego Nr. 3944 w Pocztowej E 
= Kasie Oszczędności, bądź też nabyć w Administracji pisma: Warszawa, z 
5 Al. Jerozolimskie 27 m. 3. : 


Portret Naczelnika Państwa. W dniu imienin. Nowa dziedzina pracy Zw. Strzelec. — 
W. Nechay. Zarządy — Henryk Marjan Królikowski. Praca strzelecka na kresach — Antoni 
Gail. Korespondencje. Dział urzędowy. Dział kulturalno'oświatowy. Nowe czasopisma. 
Wychowanie fizyczne w Wojsku Polskiem. Dział sportowy — J. Mussńief. Odcinek: Fin- 
landzkie Związki Strzeleckie Skyddskar — Jerzy Strzałkowski. Ogłoszenia. 


TREŚĆ NUMERU: 


; an. W tekście cała str. mk. 12,000; ostatnia | „ Kwartalnie . mk. 150 
Ceny ogloszeń: str. mk 8,000; drobne za wyraz mk. to. | Warunki prenumeraty: Rocznie . s mk. 6v0 f 
Redaktor odpowiedziainy; L. ZARZYCKI. Wydawca: TOW. ZWIĄZEK STRZELECKI. 


Druk W. Maślankiewicza, Nowogrodzka 17. 


